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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni peświątecznych:
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«  • 44,.Zacisze
W ejście o d  ul. Dęblińskiej.

DZIŚ! W ielki Program. DZIŚ!

Żółty płomień
A m erykański dramat indyjski w 3-*h częściach , osnuty n i  tle 

w alk czerw onoskórych , 1000 m etrów  długości,
Cz. 1) P o lo w a n ie  na żubry.
Cz. 2) N apad Indjan na kolon iśtow .
Cz. 3)  N iezasłużona kara.

„Pokój N . 22*
A rcyw eso ła  farsa pełna w ybuchu śm iechu w 2-ch aktach, 'ode­
grana przez artystów  teatrów  w iedeńsk ich . 800 metrójir długości.

Nad Program .

i9Uf ą ż  i L a s * o <c -
D etek tyw n y dram at w  2 cz, z życia ameryk. farm erów. 

P oczątek  przedstaw ień w  dni zw yk łe  o  5-ej, w  so b o tę  o 4-ej, 
w dni św ią teczn e  o 2-ej.
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AJEFEKTOW NIEJSZA
AJEKONOMICZNiEJSZA

Lampka oszczędnościowa
napełn iona gazem
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Skarga i Kościuszko.
Stulecie Kościuszki było wszę­

dzie obchodzone pod Skargo- 
wskiem hasłem: „Z B o g i e m  i
n a r o d e m " .  Stwierdził to do­
bitnie i udział episkopatu polskie­
go we wszystkich dzielnicach Oj­
czyzny naszej. W każdem prze­
mówieniu biskupów i kapłanów, 
uwydatniano z wielką mocą prze­
wodni ideał nieśmiertelnej pamię­
ci Naczelnika, który się streszczał 
w bezgranicznej miłości dwóch 
naszych „matek" — Kościoła i 
Ojczyzny.

Inne było o c z y  wiście posłanni­
ctwo Piotra Skargi, który na 
dwieście lat przed Kościuszką 
głosił to pełne sharmonizowanie 
się dwuch uczuć w każdej pra­
wej duszy polskiej. Bezorężny 
nasz Jeręmjasz potężnem, , iście 
wieszczem słowem skierowywał 
umysły i serca swego narodu „ku

naprawie Rrzeczypospolitej" uka­
zując straszliwe groźby zawisłej jj 
nad Polską „chłosty Bożej". Ale i 
w Tadeuszu Kościuszce, którego 
Opatrzność zesłała Polsce w do­
bie upadku jej państwowego, tkwił 
niewątpliwie duch skargowski, bo 
i ofiarny w swych czynach Na­
czelnik narodu, całem swem ży­
ciem dowiódł, iż tylko wówczas 
Rzeczpospolita oprze się nawale 
przemożnej siły, jeżeli wszystkie 
jej stany zespolą się pod zna­
kiem złoteustego Skargi: „z Bo­
giem i narodem".

Obaj ci wielcy w dziejach na­
szych Mężowie tak różni i nie­
podobni do siebie w działaniach, 
są jednak sobie bliscy w zasadni- 
czem i przewodniem posłannictwie, 
do jakiego zostali, choć w o- 
dmiennych epokach i  okoliczno­
ściach powołani przez Opatrzność;

do odrodzenia swej Ojczyzny. 
Jeżeli obce i odległe dla nas bo­
haterstwo Leonidasa pod Termo- 
pilamś natchnęło genjusza Słowa­
ckiego do wspaniałej paraleli z 
bohateram i Polski walczącej o 
niepodległość: w. „Grobie Aga- 
memnona" (,,Z a p o m n i j ,  ż e  
j e s t d ł u g i  w i e k ó w  p r z ę ­
d z  i a ł") — niewątpliwie między 
tymi dwoma duchami, polskiego 
Jeremiego, a wiekopomnego Na­
czelnika z pod Racławic, ktoś 
kiedyś plastycznie wykaże wspól­
ny rys pov.’inowactwa duchowego 
obu tych wielkich postaci, A  bę­
dzie nim owo jednakie umiłowa­
nie „dwuch Matek".

Dobitnie to już zaznaczyli, i 
mocno podkreślili biskupi polscy 
podczas miniowego obchodu Ko­
ściuszki. W orędziach swych i 
wezwaniach do obchodu wielkiej 
rocznicy z całą siłą akcentowali 
pełnię zasług nieśmiertelnego Na­
czelnika dla swego narodu. Ar- 
cypasterz Kielecki w podniosłem 
przemówieniu przy odsłonięciu i 
poświęceniu tablicy pamiątkowej 
z podobizną bohatera, powiedział 
między innemi: „ J e ż e l i  K o ś ­
c i u s z k o  n i e  n a  z b a w i e ­
n i e  b y ł  n a m  p o s ł a n y ,  t o  
p r z e c i e ż  na  wz ó r " .  A dalej 
Książe Kościoła głosił:

„Patrzmy na wzór! Dlatego 
wizerunek Kościuszk- umieściliś­
my na placu najwięcej uczę­
szczanym, na miejscu widzial- 
nem. Ile razy z tej wifeży od­
głos dzwonu poleci przez mia­
sto, niech wnika nietylko do 
uszu waszych, lecz także do ser 
ca i do sumienia. Patrż na ten 
wzór, młodzieży polska—a ucz 
się gruntownie i wyrabiaj chara­
kter szlachetny, byś za przykła­
dam Kościuszki mogła życiem 
swem pożytek Ojczyźnie przy­
nieść. Patrzcie na ten wzór oby­
watele — uczcie się trwać w 
cnotach: r e l i g i j n o ś c i ,  bez­
interesowności, sprawiedliwości, 
miłosierdzia względem bliźnich, 
jak to okazywał wielki Wódz 
narodu naszego. Patrz na ten 
wzór ludu wiejski a ucz się 
wdzięczności dla swego najwię­
kszego opiekuna i obrońcy Ta­
deusza Kościuszki — ucz się 
trwania przy Wierze św. Ucz jj 
się poznawać i jjmiłować swe

zagrody, oraz cały kraj swój 
polski. Idą do ciebie rozmaici 
nauczyciele i obłudni ludzie 
złej woli Dla korzyści własnej, 
dla partji swej niechrz ścijań- 
skiej — różne kłamliwe obie­
tnice ci dają. Nie słuchaj ich, 
lecz ucz się od Kościuszki mieć 
zawsze przed oczyma Boga i 
Ojczyznę".

Dziś, gdy po długiej pokucie 
dla „Synów Korony polskiej" iści 
się zapowiedziany przez naszego 
Jeremiego, „d z i e ń us p r a w i e- 
d 1 i w i e n i a“ nieomylne słowa 
Kościoła nauczającego, nabierają 
szczególnej mocy. Głoszą one, 
że zarówno w Skargowskiej czy 
Kościuszkowskiej Polsce, potrzeba 
nam podążać z B o g i e m  i n a ­
r o d e m .

To zaiste najprawdziwszy i 
najniezawodniejszy drogowskaz 
dla szczęśliwej przyszłości Ojczy­
zny, zmartwychwstającej metyle 
wskutek naszych ludzkich zabie­
gów, ijie z Woli i Wszechmocy 
Bożej.

Werytus.

Rokowania 
w spawie polskie!

BERLIN (BTW.). W „Berliner Ta- 
geblatt* czytamy: W sprawie pobytu
hr. Czernicą w Berlinie i prowadzonych 
przy tej tpotobności rokowań ośw iad­
czają, cc następuje;

To, co dotychczas o tych rokowa­
niach donoszono, jest częściow o n ie­
prawdziwe, nieścisłe. O becne rokowe 
nia z br. Czerninem były tylko dal­
szym ciągiem prowadzonej stale od po­
czątku wojny wymiany poglądów z mi­
nistrem austrjacko - węgierskim. Jnk 
zaw sze, tak i teraz omawiano wszelkie 
sprawy na porządku dziennym, a śród 
nieb zw łaszcza także sprawę polsKą, 
która budzi chwilowo, z powodu mia­
nowania Rady regencyjnej, szczególni* 
aktualne zainteresowanie. A le do ja­
kiegokolw iek  ośtatecznego rozstrzygnię­
cia sprawy polskiej nie doprowadzono. 
Rokowania trwać będą raczej w dal­
szym  ciągu.

Za nim sprawa ta dojrzeje tak, aby 
m oina b y ło  donosić o niej lub wyda­
wać sądy, tak prasa, jako t e i  instytu- 
cje parlamentarne otrzymają od rządc 
„zawiadomienie i sposobność do wyra 
ienśa opinji, a względnie do współpracy*-
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Wojna domowa w Rosji.
SZTOKHOLM. Pet Ag Tel de­

seni: Da. I b . n .o  świcie wojska ko 
■titetu rewolucyjnego opanowały, po 
wśeiogodzionem oblężeniu i walce 
karabinów ej. wspomaganej przez 
działa, Pałac Zimowy, gdzie zebrani 
byli wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
Kierenskiego. W podobny sposób 
opanowano sztab generalny

SZTOKHOLM, 9 liitopada. Donie­
sienia Pat. Ag. T a l.: „Otwarty przed­
wczoraj kongres wszechrosyjsk' rad 
robotaiczo-żołnierskich wydal nazajutrz 
trzy następujące proklamacje :

„ 1) Do wazyatkich rad, posłów, ro­
botników, żołnierzy i chłopów na pro­
wincji. Cała władza należy do Rady 
robotników i Żołnierzy. Komisarze rzą­
dowi ulegają złotemu z urzędów. Pre­
zesi rad robotniczo żołnierskich pozo­
stają w ścisłej łączności z rządem re- 
wolucyjoym.

Wszyscy członkowie komisji chłop­
skich, którzy są aresztowani, mają 
b?ć natychmiast wypuszczeni na wol 
mość, natomiast mają być aresztowani 
komisarze, którzy aresztowali w swoim 
czasie ctłonków komisji chłopskich.

2) Znosi się karę śmierci, wprowa­
dzoną ponownie na froncie przez Kie- 
rensktego Przywraca się zupełną swo­
bodę propagandy politycznej na froncie. 
Wszyscy rewolucyjni żołnierze i ofice­
rowie, aresztowani na mocy oskarżenia 
o f. zw. przestępstwa polityczne, mają 
być niezwłocznie wypuszczeni na wol­
ność

3) Byli ministrowie Kooowałow, Kisz- 
kin„ Teres zczenko, Malantowicz, Niki­
tin i inni aresztowani zostali przez ko­
mitet rewolucyjny. Kisrenskij ratow ał 
•ię ucieczką.

Wszystkie związki wojsko we. w żywa 
się ninieiszem, aby dołożyły wszelkich 
ataraó w celu aresztowania Kiercńskie 
go i sprowadzenia go do Petersburga. 
W szelka pomoc okazana Kierenskiemu 
będzie karana, jako zdrada stanu.

WInDEŃ, 9 go listopada. Wojenna 
kwat*ra prasowa przesyła następującą 
przejętą depeszę iskrową :

„Położenie, jakie się wytworzyło- w 
Rosji dzięki ostataim wydarzeniom, ma­
luje wyraźnie następująca odezwa pe­
tersburskiej rady robotników i żołnierzy.

Program :
A) Natychmiastowe wystąpienie z 

propozycją zawarcia demokratycznego 
pokoju,

B) Oddanie gruntów właścicieli 
ziemskich chłopom.

C) Przekazanie władzy radom robo­

tniczo żołnierskim i niezwłoczne zwo­
łanie konstytuanty.

W Petersburgu zwyciężyła rewolu­
cja robotniczo-żołnierska. Minister ko­
munikacji aresztowany został wraz z 
innymi ministrami. Wszechrosyjski kon­
gres Rad robotników i żołnierzy wyra­
ża przekonanie, że oficjaliści i robotni­
cy kolejowi przedsięwezmą wszelkie 
środki, zmierzające do utrzymania ;Łzu- 
pełnego porządku na drogach żelaznych.

Dzisiaj nastąpiło otwarcie zjazdu 
rad robotniczo żołnierskich. Kcmitety 
armji odmówiły wysłania delegatów, 
którzyby wypowiedzieli się w sprawie 
życzeń armji. Proponujemy wam nie­
zwłoczne delegowanie reprezentantów, 
w ybanych z waszego łona. Odmawiać 
udziału w rozwiązaniu aprawv powo 
dzenia rewolucji jest grzechem, którego 
nie przebaczy historja. W< bierzcie po 
jednym przedstawicielu na każde 25000 
żołnierzy i wvd»l?gujcie ich na Ziazd.

SZTOKHOLM, 9 listopada: (BTW.) 
P rt Ag. Tel. donosi: Na posiedzeniu
wszechrosyjskiego zjazdu rad rob.-żołn. 
jeden z członków komitefu rewolucyj 
nego zawiadomił, że 7 listopada Kie 
renskij przemawiał w Gatczyn e (35 
wiorst od Petersburga) do pddiiału, 
złożone o z 6,000 żołnierzy, w rsłanych 
z frontu do Petersburga. Po rokowa 
niach oddział tea oświadczył, że nara- 
zie porzuca zamiar marszu na Peter­
sburg.

Wojskowy komitet rewolucyjny po­
stanowił tymczasem, ze względu na 
partje rewolucyjne, do których należeli 
ministrowie socjalistyczni, poddać ich 
aresztowi domowemu.

SZTOKHOLM, 9 listopad. (WAT.j. 
Doniesienie Peter. Agen. Tel, Wszecb- 
rosyjski zjazd Rad robotników i żołnie­
rzy wydał odezwę do wszystkich wojsk, 
w której wzywa je do tworzenia tym ' 
czasowych komitetów rewolucyjnych i 
włożeni! aa nie odpowiedzialności za 
utrzymanie porządku rewolucyjnego i 
stałości frontu.

Dowódcy armji mają poddawać się 
rozkazom tych komitetów.

Komisaize rządowi podlegają zioże- 
niu z urzędów, władze zaś obejmą ko­
misarze, wysłani na front przez kon­
gres rad robotniczo-żołnierskich.

Na tam samem posiedzeniu prezes 
petersburskiej Rady robotników i żoł 
nierzy, Trockij, oświadczył, Ze-areszto­
wanie byłych ministrów nie jest bynaj­
mniej aktem zemsty łub odwetu poli­
tycznego. Wszyscy ministrowie socjali­
styczni wraz całym rządem będą od­
dani pod sąd z powodu udziału w aprzy- 
siężeniu Koraiłcwa.

Z widowni wydarzeń.
Sprawa polska-

BERLIN. D zisiejszy „Lokalanzei- 
ger" pisze: S praw a polska, k tó ra
ja k  donoszono w ysunęła s ię  na  
p ierw szy p lan  w śród  innych spraw  
polityczaych, będzie  stanow iła  głów ­
ny p rzedm io t rozw ażań  w kom isji 
głównej parlam en tu  R zeszy, m ającej 
zejść się 18 lub 19 b. m., o raz w 
delegacjach  austrjacko  w ęgierskich, 
pow ołanych do W iednia na  dzień  3 
grudnia. *

Pokój 2 tygodnie ?
BAZYLEA, 9 listopada. „Neue 

Korrespondenz" donosi z Londynu, że 
w tamtejszych kołach politycznych pa­
nuje przekonanie, iż w tych dniach o- 
ceekiwać należy nowych propozycji po­
kojowych.

Tym razem postawiony będzie wnio­
sek, ażeby jeszcze przed upływem bie­
żącego miesiąca zjechało się w Bernie 
po dwu dehgatów  z każdego państwa 
wojującego, w celu omówienia przed­
wstępnych warunków pokoju

Wskazując na toczące się obecnie 
narady zarówno śród mężów stanu ko­
alicji, jak i państw centralnych, wspom­
niane koła londyńskie określają nawet 
ściśle termin ogłoszenia owych propo­
zycji, mianowicie—na dzień 21 listopada.

BERLIN, 9 listopada. Omawiając, 
doniesienie „Neue Korrespodenz", co do

spodziewanych nowych propozycji po­
kojowych, dzienniki wyrażaja wątpli­
wość, czy moment obecny nadaje atę 
istotnie do podobnych wystąpień.

Przypus-czać należy, te  mocarstwa 
poczekają przedewszystktem na rezul­
taty prac konferencji berneńskiej .d la 
studjów nad trwałym p kojem", której 
termin^ otwarcia ustalono ostatecznie na 
dzi«ń ‘19-ty listopada.

Posiedzenia tej konferencji odbywać 
się będą w ten sposób, że jednego daia 
zbiorą się delsgaci państw neutralnych 
i centralnych, a następnego — neutral­
nych i koalicji.

Ze strony niemieckiej w konferencji 
tej wezmą udział: Edward Bernstein,
dr. David, Dsrnburg, Erzberger, v. G er­
lach, Wolfgang Heine, ks. Aleksander 
Kobenlohe, prof. Niemeyer, prof. Pilo­
ty, Quidde, Scheidemann, prof. Schtic 
kiog i Golheim.

Z drugiej strony pisma stwierdzają, 
na najlepszym barometrze politycznym, 
giełdach, że istotaie daje t>ęwyctuwdć 
nastrój, zapowiadający bliskość wielkich 
wypadków. *

We Włoszech.
LUGANO, (BTW.) — Agencja Ste- 

ftmego doousi z Rzymu: Po powzięciu 
na konferencji w Rapallo rezolucji, co 
do utworzenia międzykoalicyjnej naj­
wyższej rady politycznej dla całego 
frontu zachodniego, z którą współdzia­

łałby stale centralny komitet wojskowy, 
dokonano wyborów do tago ostatniego. 
Gt 'sy padły na: jenerała Focha dla
Francji, jenerała Wilsona dla Anglji i 
isnerała Cadorny dla Włoch. W celu 
zastąpienia Cadorny we włoskiej ko­
mendzie nacztlnej, konferencja wydała 
rozkaz, mianujący szefem sztabu jene- 
ralnego jenerała Diaza, a jego pr mo 
cnikami jenerałów Badoglio i Giardino.

LUGANO, (BTW.) — Urrędowy ko­
munikat włoski z dnia 9 listopada: Daia 
wczorajszego trwał w dalszym ciągu 
odwrót naszego wojska. Główne siły 
nasze zdołały cofnąć się bez przeszkód. 
Arjergardy powstrzym iwały napór prze­
ciwnika w dzielnie ,-prowadzonych utar­
czkach pomiędzy górzysta miejscowo­
ści. Vittorio a ujściem Monticąno do 
Livenzy. Nasi lotnicy walczyli z lotni­
kami nieprzyjacielskimi i obrzucili po­
nownie bombami wojsko przeciwnika 
nad Tagliamento. #

TRYEST, (BTW.) — Biuro koresp. 
•donosi; Dnia 6 listopada Cesarz udał 
się przez Corvignano i San Giorgie di 
Nogato do Latisuny nad Tagliamento.

U n ia  Livinzy
WIEDEŃ, (BTW.) Wojenna Kwatera 

P.-asowa djnosi: Walni postępują po­
myślnie. Linja Livenzy przekroczona 
została na całym froncie.

Mowa Balfoura.
Podczas dyskusji w izbie gmin o 

celach wojennych Balfour powiedział:
Koalicja walczy przedewsz*stkiem 

o to, aby Europa uwolniona została od 
panowania wojskowego Niemiec. Da­
wano tu do zrozumienia, że rządy 
koalicji zmieniły swe cele wojenne i że 
my tylko ni* ogłosiliśmy dotąd swych 
celów wojennych. A tymczasem, wła-. 
śnie państwa centralne w odpowiedzi 
swej na notę. papieską nie złożyły 
żadnego oświadczenia ani w sprawie 
Polski, ani w sprawie Belgji. Bslfour 
przeczy, jakoby cele wojenne Anglji 
były imperialistyczne. Według niego, 
zwołanie kongresu nic jest celowe; przed 
tem musiałyby Niemcy zmienić swego 
ducha.

W sprawie CheimszczjzRj.
KRAKÓW, (BTW) — Z Wiednia 

donoszą do „Głosu narodu": Deputacja, 
złożona z pp. Jana Bielskiego. Feliksa 
Leśnickiego i Kazimierza Lisowskiego, 
przybyła do Wiednia i zjawiła się w 
sobotę w naczelnej komendzie armji, 
domagając sie przyłączenia powiatów; 
chełmskiego, hrubieszowskiego i toma- 
szewskicgo do gubarnji chełmskiej także 
pod względem gospodarczym. Depute 
cja otrzymała w odpowiedzi oświadcze­
nie, że na razie rzecz ta nie da się 
przeprowadzić, lecz jenerał-guberna- 
torstwo poleciło pośpieszyć tym pnwia 
tom z wydatną pomocą, swłaazcza na 
wiosnę. Delegowany też będzie do pro­
wadzenia spraw tych okręgów osobny 
delegat, który utrzymywać będzie łą­
czność z jenerał gubernatorstwem. J e ­
nerał odbędzie po tych powiatach 
podróż inspekcyjną. Deputacja była tak ­
że w Kole polakiem i m inuterjum spraw 
zagranicznych.

Polscy technicy w Hesji.
Polski techo ik  p. K otarski w ygło­

sił w M oskwie in teresujący  re fe ra t o 
techn ikach  naszych w Rosji. Z refe 
ra tu  tego przytaczam y następujące c ie­
kaw e szczegóły:

B a r d z o  ciekawy referat wygłosił 
miernik Kotarski „O stanowisku techni­
ka Polaka w Rosji". Pierwszymi tech­
nikami polskimi w Rosji byli zesłańcy 
polityczni, którzy w katordze syberyj­
skiej kuli kruszec. Setki tysięcy ich 
zginęło bez śladu, jednostki wszakże 
wybiły się i położyły podwaliny wielu 
gałęziom przemysłu rosyjskiego. Mów­
ca wspomniał znane powszeshnie na­
zwiska — Poklewskiego-Koziełła, Czy­
żewskiego, Rylskiego, zesłańców z 1831 
roku.

W niedługim czasie potem do tech­
nicznych uczelni rosyjskich zaczęła na­
pływać młodzież polska, najpierw z 
Litwy i Rusi, następnie z Korony. U- 
czelnie te, napół wojskowe, kierowały 
młodzież na służbę rządową. I oto w

służbie państwowej wybijają się tak 
wybitne siły, jak generał K ierbedi, pier­
wszorzędny konstruktor mostów, tw ór­
ca mostu żelaznego w Warszawie, ge­
nerał Żyliński, inicjator i wykonawca 
osuszenia Polesia polskiego, oraz kie­
rownik prac hydrotechnicznych w Tur­
kiestanie.

Kolejarstwo i górnictwo rosyjskie 
wiele bardzo zawdzięcza technikom 
polskim. W dziale techniki wojennej 
również Polacy ‘wydali znaczną ilość 
poważnych sił, lecz w miarę wzrostu 
technicznej umiejętności wśród Rosjan 
muszą oni ustępować im miejsca.

Obecnie sytuacja się zmieniła. Ro­
sja u r z ę d o w e  stanowiska techniczne 
obsadzać będzie swoimi ludźmi, któ­
rych spory zastęp przybędzie jej ze 
zlikwidowanych dzielnic. Przemysi już 
został opanowany przez obcych. Po 
wojnie kapitał przemysłowy będzie od­
grywał olbrzymią rolę. Nam brak ka­
pitału i przyszłość techników Polaków • 
w Rosji zależeć będzie od losu obu 
kra|ów. Zasadniczą rolą techników pol­
skich w Rosji będzie przedstawicielstwo 
przemysłu polskiego, przyczam nie wol­
no będzie zapominać o obowiązkach 
obywatelskich, poza zwykłą stroną han­
dlowo przemysłową.

Przemysł cudzoziemski zwyciężą, 
swoją ścisłą organizacją. Polacy dotąd 
byli w rozsypce, należy pomyśleć jednak 
o planowtj organizacji.

Strzelcy polscy.
W „Utro Rosji" ukazał się ciekawy 

zbiór w rążtń korespondenta pisma te­
goż p. Markowa z Bychowa, o stosi/n- 
kach w dywizji strzelców polskich.

„Oprócz tekińców, spokojnie spa­
cerujących po niebrukowanych i wąs­
kich drewnianych kładkach, zastępują­
cych w B f chowie (miejsce więzienia 
Korniłowa) chodniki,fizjognomję zapadłej 
mieściny białoruskiej zupełnie zmieniły 
wojska polskie.

Nie są to już ci Polacy, których 
widziałem w okresie ich formowania, 
kiedy komisarz musiał jećdzić poskra­
miać zbuutowany pułk strzelców pol­
skich do Kozowa. Przydzielony do wojsk 
polskich żywioł rosyjski z gubernji ko- 
strcmskiej, wiackiej i orłowskiej znikł 
tu zupełnie. Nie dyscyplina utrzymuje 
żołnierza polskiego w łączności z ofi­
cerami, lecz duch narodowy, który ku 
poniżeniu i hańbie utraciła prawie zu­
pełnie armja rosyjska, oślepiona przez 
napół zrozumiałą dla niBj „międzyna­
rodówkę".

Najokropniejszą karą dla Polaka - 
żołnierza i oficera, — to odesłanie z 
powrotem do wojak rosyjskich, co za­
myka już odkomenderowanemu ponow­
ny dostęp.

Oficerowie polscv którzy nie tak 
dawno jeszczs byli razem z nami w 
szeregach rosyjskich, ongi sławnych i 
zwycięskich, nasi starzy koledzy, mó­
wią teraz:

— Nie"rozumiemy jak mogą żyć i 
słuchać pod brzemieniem obrazy i upo­
korzeń oficerowie rosyjscyl

I rzeczywiście oficer rosyjsk’, ten 
shańbiony męczennuc, ma czego zazdro­
ścić oficerom Polakom.
Mają oni autorytet zwierzchników i 
ścisłą łączność.

— Obyśmy tylko stopę na naszej 
ziemi ojczystej postawili—mówią Pola­
cy—a nie wydrzecie jej nam'. Nikt nam 
nie wydrze, nauczyły nas dzieje i lata 
jarzma obcego.

A teraz Rosja ginie,—dodaje „Utro 
Rossji" — z powodu tych samych błę­
dów i rozterek, z powodu których zgi­
nęła Rzeczpospolita.

Rsformi «fborcza a kwestia polski
„W Tagu" pisze von Jagwitz:
Wprowadzenie prawa wyboczego do 

sejmu pruskiego, (takiego, jakie istnieje 
dla par.amentu, powiększyłoby liczbę 
posłów polskich do £mniej więcej pięć­
dziesięciu. Tow. kresów wschodnich 
•ądzi, że dla powiatów z ludnością 
polską powinny być stworzone klauzule, 
może w ten sposób, że w tych okręgach 
obieranoby dwóch posłów i to obu 
kandydatów, którzyby (mieli największą 
licżbę głosów, bez ® wy borów ściślej­
szych.
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W ten »po»6b nawet w ' powiatach 
bardzo polskich mieliby niemieccy kan­
dydaci widoki reprezentowania okręgu 
obok poałów polskich. Podobnie nale­
żałoby postępować i przy wyborach 
komunalnych. Przedewezyatkiem jednak 
na  c n i e  adminiatracji powinni atać 
mężowie, prowadzący kora niemiecki.

Kościuszce.

Nie tem Tyś wielki Wodzu z pod Racławic, 
żeś szablą 'kreślił swej Ojczyzny imię 
źe przez Cię błysło, jak widmo olbrzymie 
we k^wi swych synów, — w zygzakach

błyskawic,
Nie tern Jyś wielki, źe ono gasnące 
na Jwoich ustach jak talizman zgasło, 
bo tych, co imię to mieli za hasło 
w godzinę śmierci, — tych było tysiące...
Aleś tern wielki, żeś w kos świetlnej łunie  
z chłopskiego serca skrzesał tskier krocie/ 
żeś wykuł w duszach, w tem najszczerszem

złocie
miłość O jczyzny—we łzach i w piorunie...
Aleś tem wielki, żeś duszę swą jasną 
zapalił Bolsce, jak złota pochodnię 
co już ir.iek płonie nad nami pogodnie 
dla dusz znękanych, dla serc, które gasną ..
Źe dziś nam surmy wieszczą Zmartwych­

wstance
i źe się gromy o pierś naszą kruszą, — 
źe sercem jednem, — żeśmy jedną duszą— 
l o  za Iw ą  sprawą— Ty! W odzu w sukmanie:

Jó z e i  G a łuszka .
L itw a , p i ż d z .  1917.

Z dnia na dzień.
Z Sosnow ca

Dnia 10X1

i  lady Miejskiej
Wczoraj o godz. 5  i pól po połud­

niu odbyło się VII posiedzenie Rady 
miejsku ej, które wobec przedstawicieli 
magistratu, radnych i licznie zgroma­
dzonej publiczności otworzył nowomia- 
nowany prezes Rady dr, Zieleniewski, 
zaznaczając, iż pomimo istnienia Rady 
miejskiej z wyborów mianowanie prze­
wodniczących wedtud dotychczasowej 
ordynacji wyborczej spoczywa w rę ­
kach władz nadzorczych, przyczem 
zwrócił się do radnych z prośbą o ob* 
darzenie go całkowitem zaufaniem. N a ­
stępnie zaś zawiadomił zebranych, iż 
na miejsce pp. Meyerholda i Borow­
skiego, powołanych na ławników magi­
stratu , w skład Rady weszli na mocy 
ordynacji wyborczej pp. Józef Gąsiew- 
ski i  Kowalski.

Przed przystąpieniem do porządku 
obrad przewodniczący w imieniu Rady 
zgłosił wniosek, sby wybrani na zjazd 
do Warszawy delegaci złożyli hołd 
Radzie regencyjnej. Wniosek ten 
przyjęto nader życzliwie przez po­
wszechną aklamację, przzczem dr. Fal­
kowski wniósł okrzyk na cześć Rady. Je  
dynie r. J . Strzelecki wypowiedział swe 
odrębne zapatrywanie w danej sprawie.

Dalej przewodniczący odczytał sze­
reg  listów- i podań, które wpłynęły do 
prezydjum, międzyąinnemi: podanie ia 
apektora azkolntgo o wydelegowania do 
Rady szkolnej okręgowej dwóch rad ­
nych, korespondencję kom. żywnościo­
wej,zawiadomienie naczelnika powiatu w 
sprawie zatwierdzenia ław ników; list 
r. Pojawskiego w sprawie złożenia m an­
datu  członka komisji rewizyjnej i t. p.

Po wysłuchaniu zawiadomień prze­
wodniczącego zabrał głos dr. Falkowski, 
w nostą?  nagłą interpelację w sprawie 
aprowizacji miasta Sosnowca. Na 
azerag zapytań, dotyczących przemy­
tnictwa, braku mąki pszennej, niedo­
statecznego dowozu kartofli, niewłaści­
wego podziału żywności pomiędzy Ko­
misje żywnościowe : chrześcjańską i ży­
dowską—p. nadburmistrz przyrzekł zło­
żyć miarodajne wyjaśnienia na nastę- 
pn«m posiedzeniu.

W związku z powyższą interpelacją 
dr, Falkowski zaprojektował utworzenie 
specjalnej komisji, która zajmie się o- 
pracowaoiem odnośnego memorjaiu do 
władz centralnych. W skład rzeczonej 
komisji drogą imiennego głosowania

wybrani zostali pp. Jankowski, Kwiatek 
i Kulińak’.

Przystępując do punktu pierwszego 
porządku obrad, radni baz dyskusji 
zatwierdzili wniosek magisttatu w spra­
wie wyasygnowania dotorowi kościel­
nemu bezprocentowej potyczki w su 
mie 2,000 mk. na pokrycie kosztów 
utrzymania budsnków parafjalnych. Po 
życzka zwrócona będzie magistratowi 
w 6 miesięcy po zawarciu pokoju.

Wniosek magistratu w sprawie za­
ciągnięcia prze* miasto potyczki w wy- 
sókości 1,000,000 mk. rtferowanY był 
przer członka komisu budietowo-finan- 
sow.j r. Jankowskiego, Zgodni* z roz­
porządzeniem władz okupacyjnych ma­
gistrat postanowił zaciagaąć powyższą 
pożyczkę, która wypłaconą będzie 
przez Polską krajową kasę pożyczkową 
na poczet należności na surowce, zare­
kwirowane przez władze woizkowe. 
Poszkodowanym kupcom i przemysło­
wcom wydane będą obbgacje miejskie, 
płatne w 3 lata po zakończeniu wojny. 
Przed powyższym terminem obligacje t« 
będą realizowane za pośrednictwem 
Krajowej kasy pożyczkowej.

W kwestji tej powstała ożywiona 
dyskusja: r. Kwiatek proponował u- 
chwslenie pożyczki odłożyć do czasu, 
gdy dostatecznie będzie wyjaśniony 
stosunek Rady do magistratu; r. Wie­
czorek postawił wniosek zredukowania 
sumy peżyciki do 100,000 mk., która 
to kwota niezbędną jest na pokrycie 
wydstków, związanych z utrzymaniem 
tanich kuchen i instytucji filantropij­
nych; r. Strzelecki zaprojektował wpro 
wadzić podatek od majątku, pobierany 
przez miasto na pokrvcie pożyczki. 
Przed przystąpień! m do głosowania 
zarządzona zontała trzechmmutowa 
przerwa, po której dr. Falkowski w 
imieniu znacznego grona radnych wniósł 
poprawkę do wniosku magistratu, re­
dukującą sumę pożyczki do 250,000 mk. 
Magistrat jednak oświadczył, że już z o ­
stały zaciągnięte zobowiązania na sumę 
300,000 mk., od której Krajowa kasa 
pożyczkowa pobiera procent. Osta­
tecznie po licznych przemowach i w y­
jaśnieniach zapadła uchwała, upowa­
żniająca magistrat do zaciągnięcia po­
życzki w wysokości 300,000 mk.

Zapowiedziane wybory 2 wice-prze- 
wodniczących Rady nie doszły do skut­
ku. Dr. Falkowski złożył w tej sp ra­
wie wniosek, iż Rada miejaka uznaje 
nadal p. ;J. Borowskiego jako wice­
przewodniczącego Rady. Niemal jedno­
głośnie uchwalono, iż wszelkie tego ro­
dzaju przymusowe nominacje władz 
nadzorczych niezgodne są z życzeniem 
radnych.

Wniostk magistratu w sprawie pod­
wyższenia kredytu na urządzenie Sądu 
Okręgowego do wysokości 85000 mk. 
(nie zaś do 25000, |ak pomyłkowo za­
znaczone było w uprzednio rozesłanych 
zawiadomieniach) — wywołał dłuższą 
dyskusję, w której brali udział r r. No­
wakowski, Wieczorek, Landau, Jankow ­
ski, Strzelecki i inni. Przy głosowaniu 
wniosek magistratu większością głosów 
saakceptowano.

Z powodu spóźnionej pory (godz. 10 
min 15) rozpatrzenie pozostałych spraw 
postanowiono odłożyć do następnego 
posiedzenia, które odbędzie się w po­
niedziałek dnia 11 b. m. o godz, 6 w ie­
czorem.

N abożeństw a.
Jutro, w niedzielę, porządek nabo- 

bożeństw w sosnowieckim kościele pa­
rafialnym następujący : Msze św. o g. 
6 i. pół, o 8, o 9 i 10 rano, Sums o i l ,  
Nieszpory o 3 po poł.

, — Ratujcie d zieci. W obec wzra 
stających potrzeb ratownictwa dzieci w 
naszem mieście, na co obracane są 
składki miesięczne, zbierane przez wy­
dział imienia H. Sienkiewicza dla d o ­
browolnego opodatkowania się orzy R. 
M. O., miejscowe drużyny Związku 
Harcerstwa Polskiego podjęły się zesta- 
wienia list płatników oraz inkasowania 
składek na rzecz tego wydziału. H ar­
cerze zostali zaopatrzeni w legitymacje, 
upoważniające ich do zbierania skła­
dek, na co będą wydawać pi kwitowania. 
Wydział ma nadzieję, źe szerszy ogół 
mieszkańców naszego miasta poprze 
materjalnie dążenia jego, przez co osią­
gnie się fundusze na dalsze ratownic­
two dzieci w ochronach, , Kropli Mle­
ka" i kolonjach wiejskich.

— Loterja R. G. O, Ciągnieni* IV 
klasy loterji klasvcznej R.G.O. rozpo­
czyna się w nadchodzący poniedziałek. 
Przypominamy więc, iż dziś upływa o- 
atatoi turmin wymiany losów. .

— Loterja dobroczynna. Sekcje 
rozdawnictwa odzieży przY Sosnowiec- 
kiem Chrześcjańskiem Towarzystwie 
Dobroczynności urządzają loterię pienię­
żną, celem pozyskania odpowiednich 
funduszów na zaopatrzenie ubogiej 
dziatwy szkolnej w odzież i obuwie. 
Bliższe informacje o loterii z oowodu 
braku miejtca odkładamy donastępnego  
numeru.

—- Z życia  Z w iązka. Zarząd Pol­
skiego Związku Zawodowego czeladni­
ków piekarskich zawiadamia za naszem 
pośred ictwem swoich członków, że dn. 
jutro o godz. 6 wiecz, urządza we 
własoej sali przy ul. Marjackiej Nr. 1 
w Pogoni nadzwyczajne ogólne zgroma- 
drenie.

— O dczyt n a  Pogoni. Jutro, w 
niedzielę, o jj dz. 2 po południu w sali 
Związku na Pogoni odbędzie się,,zebra- 
nie robotników, na którem p.jjJan Hem- 
p 1 wygłosi odczyt o znaczeniu Jzwią 
zków zawodowych i kooperatyw spo­
żywczych. \

— P o g a d a n k a .  Jutro, w niedzielę, 
o godzinie 4 ej po południu w Gospo­
dzie Mieszczańskiej odbędzie sie po­
gadanka naukowa z dziedziny fizyki.

— „Spo łem " ukazał się Nr, 10 — 
zawiera: Hołd Kościuszce, kartki z
dziejów spekulacji (zestawienie cen w 
sklepach), otwarcie szkoły w Oltarze- 
wie, Opodatkowanie stowarzyszeń we­
dług nowych przepisów z dnia, 5 lipca 
1916 r. Prócz wiadomości dotyczących 
ruchu spółdzielczego za granicą, szero­
ko jeit obrazowane życie stowamyszeń 
n« ziemiach polskich, jak w Lublinie, 
Częstochowie, Lskowie, Włocławku, w 
Mszanie Doln*j w Galicji, opis uwzględ­
nia i nasze Zagłębie, P. Bielak opisu­
je swoje wrażenia z odwiedzin stowa­
rzyszeń saturnowskiego .P raca"  i .R o ­
botnika" na Niemcach. Korensponden- 
cje z Dąbrowy o- kursach odbytych 
Stow. „Zgoda" przy kopalni Czeladź i 
Stow, spożywców w Łsgiszy odpowia­
dają na kwestjonarjusz w sprawie ru ­
chu oświatowo - kulturalnego w stowa­
rzyszeniach. Artykuł .N asze  niedo­
magania" omawia wady w stowarzy­
szeniach, których należy unikać. Krót­
kie wieści z kraju i sprawozdanie War. 
Związku Stow. spoż. za pierwsze pół­
rocze r. b. zamykają numer w treści 
bogaty i interesujący, doskonale ilustru­
jący cele i potrzebę współdzielczości.

— K oncert B arcew icza. Dziś, w 
st botę, w Teatrze Zimowym odbędzie 
się zapowiadany koncert Stanisława 
Barcewicza z udziałem Józefa W ęgrzy­
na (deklamacji) Ady Maków (śpiew) 
i Zafji Librecbt-Makow (fortepian).

— Koncert. W dniu 15 listopada 
odbędzie »ię koncert słynnej śpiewacz­
ki p. F. Kaszowskiej, która wystąpi z 
bardzo urozmaiconym, a dla miłośni­
ków sztuki muzycznej nadzwyczaj c ie­
kawym programem. Między innymi 
odtworzone będą pieśni p. Kazimierza 
Me - etholda przy fortepianowym akom 
psnjamencie kompozytora.

— T e a t r  Ludowy. Dziś na scenie 
Teatru Ludowego ukaże się zapowie­
dziany wodewil „Robert i Bertrand".

fri 3S3

Sztuka ta cieszyła się ogromnem po ­
wodzeniem w Warszawie, azczególniej 
podoba aię .Polka na bosaka”. Ze 
względu na techniczne przygotowania 
popołudniowego przedstawienia nie 
będzie.

— Zacisze . Dziś i dni następnych 
wielce urozmaicony program obrazów 
między innymi interesujący dramat ame­
rykański p. t. Żółty płomień N adprog­
ram — 2-aktowa farsa pełna humoru i 
śmiechu p. t. P kój Nr. 22. Bliższe szcze­
góły w programach.

— K ino Oaza. Od 10 do 13 b. m. 
5-aktowa tragedia „Tańczący błazen** 
w roli głównej występuje znany duński 
artysta Harrison.

GUMA.
Ze źródła urzędowego otrzymujemy 

nas tęp u je*  : .Pod datą 9 października 
1917 r. Jenerał-Gubernator zarządził 
ponowne zgłaszanie gumy i wyrobów 
gumowych. Ogłoszenie obwieszczenia 
zostało uskutecznione w Nr. 20 ym 
Urzędowego Dodatku do Gazety U rzę­
dowej WUdz Cesanko-Niemieckiej w 
Warszawie. W myśl rozporządzenia 
podlegają zgłoszeniu: guma, kauczuk,
balata, gutaperka, odpadki gumowe 
wszelkiego rodzaju, opony i węże do 
iowerów, obręcze gumowe pełue, nici 
gumowe rp rzęd tone  i nieoprzędzone, 
stare kalosze. Towary te zostały już 
zasekwestrowane na mocy rozporzą­
dzenia z dnia 24 maja 1916 r. grupa B„ 
paragraf 1, .cyfra 11. Towary należy 
zgłosić bez względu na to, czy są już 
zameldowane lub zwolnione od sekwe- 
stru. W szczególności podlegają obo­
wiązkowi zgłoszenia opony i węże do 
rowerów i pełne 'obręcze gumowe do­
rożek. Zgłoszenie winno być uskutecz­
nione do dnia 10 listopada 1917 roku. 
Dosłowny tekst rozporządzenia można 
przejrzeć w pokoju Nr. 8, Wydziału 
Surowców Wojennych w Warszawie 
przy ul. Bielańskiej.

Z gtądilM
-ł- P o rz ą d e k  n a b o ż eń s tw  jutro, w 

niedzielę, w miejscowym kościele nastę­
pujący: prymarja o godz. 7, msze św.
0 8 i pół i 9 m. 15; suma o 11, niesz­
pory o 3 i pół.

-j- K ursy  rzem ieś ln icze .  Z dniem
1 g rudnia  otwarte zostają kursy rze­
mieślnicze w szkole p. Burakiewicza 
przY ul, Kościuszki; zapisy przyjmuje 
p. St, Szpeiling przy tejże ulicy pod 
Nr. 10.

-{- S p rz ed a ż  kapusty. Komisja a-
prowizacyjna dla ludności chrześcjań- 
skiej ozpoczęła sprzedaż kapusty po 
mk. 5,50 za pud, .przystępnie" kalku­
lowana cena nie wiele jest mniejszą 
od cen sklepowych,

+  Z tea t ru .  Występy tragika p. 
K. Adwentowicza w trzech sztukach : 
.Samson i Dalila", .W  Przystani* i 
.Budowniczy Solnes*" wysta vionych w 
dniu 6, 7 i 8 b. m. cieszyły się zasłu­
żonym powodzeniem.

4- Z Sądu- Oskarżona K., o k ra ­
dzież kartofli zostali skazana na dwa 
tygodnie więzienia. Ponieważ pod sąd ­
na motywowała przestępstwo swe glo 
dem i dotąd karaną nie była, wykon*-

1 ZAWIADOMIENIE, g15

Niniejszym podaje się do wiadomości, iż z dniem 12-o n l  
15 listopada rozpocznie się: — — — — •— —

A I - i ' S I
5 11 Sprzedaż Biletów .

I  koterii Sosn -Siel. Chrzęść. T-wa |
i  D ó b r ,  Sek. Rozdawnictwa Odzieży.

Bilety w cenie: Mk. 5 cały los; pół losu Mk. 2.50. j
można nabywać w Administracji „Kurjera" i „Iskry”

u S  oraz w w iększych sklepach chrześcijańskich. 2202 R a
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ni* wyroku zawierzono na dwa Uta dla 
zrehabilitowania «ię oskarżonej.

Za znęcanie się nad końmi Mordka 
Holender przez sąd tutejszy skazany  
zoafał na zapłacenie 20 marek kary lub 
trzy dni areaztu.

Z  k r a ) u
□  Zjazd kupiectwa polskiego.

W śród kupiectwa polskiego okupacji 
auatrjacko - wągierskiej [rozpoczął *aię 
oatatnio ty  wy ruch organizacyjny, 
mający aa celu  uzdrowienia atoeua* 
kćw  i at worzecie silnych podataw 
do rozwoju tej ważne} dziedziny  
gospodaratwa narodowego. W yrazem  
tego ruchu był ogólnr Zjazd kupców  
polakicb z całej okupacji odbyty w 
ubiegłą niedziele w Radomiu, do którego 
watępnem niejako przygotowaniem był 
Zjazd kopców ziemi Kieleckiej, zwołany 
na. dzień 28 październ ika  do Kielc, 
Z|azd radomaki posiada dla kupiectwa 
polakiego donioełe znaczenie, o p r a ­
cowano tam bowiem memorjał do władz 
okupacyjnych, streazczający dzisiejsze 
postanowienie atanu kupieckiego.
■■■■■■■i

Dodatkowa lustracja koni.
Ze źródła urzędow ego komunikują 

nam  : Dnia 12 go, 13-go i 14-go listo­
pad a  r. b. odbędą aię w warszawek m 
okręgu miejakim dodatkow e lustracie 
w celu pokrycia zapo trzebow ania  kont 
wojskowych przez  armję. Terminy w>- 
znaczone są :  na poniedziałek, d. 12-go 
listopada o godź 8 m. 30 rano  dla o 
kręgów m ilicyjnych: 1-go, 2-go, 3-gc,
8-go, 10 go, 11-gf', 13 go, 14-go i 15 go; 
n a  wtorsk dnia 13-go listopada, o g. 8 
m. 30 p rzed  południem dla oksęgów mi­
licyjnych : 4 -gr, 5 go, 6-go, 7 go, 9-go, 
12 go, 17 go, 18-go i 20-go ; na  środę, 
d. 14 go listopada, o godz. 8 min, 30 
ran o  dla okręgów milicyjnych;, 16-go, 
19-go, 21-go, 22-go, 23-go, 24, 25 s 26.

Należy si row&dzić wszystkie konie 
łącznie z jednorocznymi (jednak z  w y ­
jątkiem źrebiąt aaącycb oraz koni woj­
skowych i koni niemieckich władz 
administracyjnych). Sprow adzić  n s leży  
również te konie, które były sprow a­
dzone, lecz ni* były zakupione ną t a r ­
gach poprzednich. K arm iące kobyły, 
mające młode źrebięta, k tóre nie mogą 
utrzym ać aię samodzielnie,muszą znajdo 
wać aię na miejscu wraz ze źrebiętami.

Właściciele aą obowiązani ziapre 
zen ro w ać  konie swe osobiście. O  ile 
to n ie  jeat możliwe, aą obowiązani w y ­
dać swym zastępcom dowód, upow aż­
niający ich do odbioru pieniędzy. 
W szystkie  konie należy p rezentow ać 
na  tręzlach lub uzdach  (nie na. sm y­
czach) i doręczać je w raz  z niemi.

Osoby cywiloe, reprezyn tu jące  k o ­
rne winny mi*ć i-rzv »obie paszporty . 
Wszystkie kosie  b»z względu na to, 
czy są zdatne do służby wojenne}, czy 
też  nie, m uszą po skończonym  przeglą­
dzie być zaopatrzone w znak  wypalany 
komiaji d la  przeglądu koni, W p rz e ­
ciwnym razie podlegają aekwestrowi i 
konfiskacie bez odszkodowania. Pąócz 
tego właścicielom grozi surowa k*rs. 
Właściciele, sprowadzający konie na 
wyznaczone terminy z opóźnieniem, 
ściągają na  siebie karę porządkow ą 
lub 10 doi aresztu.

Osoba inteligentna
pracowita znająca się na gospodarstwie 
i kuchni z dobremi świadectwami, 
przyjmie miejsce do samodzielnego pro­

wadzenia gospodarstwa. 
Wiadomość: Administracja „Kurjera 

Zagłębia", pod Nr. 580.

Urząd poindafetwa pracy
«  S o n o w n  1700

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
mm z a ję c ia

dla: k uchar*k , s łu żących , do wszystkie 
go, oraz potrzebuj* dziewcząt do ta 

brv - i  xs granicę.

Wielką ilość robotników na drogi Że­
lazn* do Królestwa Polakiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymani* z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

Tam ±« p o szu k u ją  p rocy  
w  k ro ju .

szwaczki, praczki,dziewczęta do w s z y s t ­
kiego i do dzieci, kucharki, inźyni*;.

Je ś li  b inokle p o tłu czo n e  
to  z m a r tw ienie zb y teczn e
gdyż szy b k o  i  tan io  nsprawia w sze l­
k ie  uszkodzenia b in o k li i okularów

SPE C JA L IST A
OPTYKMECHANIK

J .  M a n e l a  w  S o s n o w c u
ul. MODRZĘ JO  WSKA nr. 1.

Bogaty wybór oprawek znanej marki
. K O S M  A

Dobieranie szkieł ściśle pg. recept lekarskich
REPA R A C JE-N A  POCZEKANIU.

Własnym wynalazkiem sklejam oprawki 
i klamry do włosów.

Dla nowouformowanego kompletu w godzinach wieczorowych wykłady

J ę z y k a  Niemieckiego
rozpoczną się 17 listopada r. b. Zapisy przyjmują

W visze Kursy Handlowe, O. Wolskiej w Sosnowcu, Targowa Nr. 12
od 4—9 w , oprócz niedziel i świąt, Konstantynów, Kamienna 5 od ‘—2 po poł codz. 
UWAGA: Wykłady odbywają się metodą Berlitza; t. z. uczący się słyszy i mówi od

pierwszej lekcji po niemiecku 2196

ZAtUB 8IHIISTTKILECZIICZEJ i ROliOJO iEJ

m  e 1 i  i D u s z y ń s k i e j
p o d  k i e r u n k i e m  l e k a r s k i m  D r, M . W o łk o w ie* a .

Sosnowiec, ul. Małachowskiego Nr. 4

— — Z a p is y  d o  k o m p le tó w  od  3 — 6 p o  p o łu d n iu  —  
M a s a ż  l e c z n ic z y  s to s o w a n y  n a  m ie j s c u  i n a  m ie śc ie .

21 66

Przy ul. Kościelnej Nr. Teatr budowy pod k. Wł. Bernatowicza.

Dziś w n iedzielę 31-go listopada 1917 r .

Robert i Bertrand
2195

(dw aj z ło d z ie je )
#  #  *  wodewil w 3-ch aktach WŁ. ANCZYCA. i* *

Od trzech miesięcy nie schodzi z repertuaru teatru Nowości w Warszawie,

a fi - . . . . . . .

mm
■■ ■ —

- i

Poszukuje się rutynowanego

buchalterii
od z a ra z .  2m

Oferty uprasza się składać Zarząd Chrzęść. 
To w. Dobrocz. w Sosnowcu ul. 3 Maja Nr. 4.

FABRYKA ROWERÓW

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Słowiańska 8,

O d d zia ł w  D ą b ro w ie , ul. 3-gc M»jj* 9.
Poleca: rowery nowe i używane, wszelkie części i 1 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowery najbardziej zniszczone po cenach 

nizkieh. Reperacja maszyn do szycia
i gramofonów 2133

— — — C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e . . — — — *

P o tr z e b n i
chłopcy do roznoszenia gazet. Zgłuszać się 
zaraz do Administracji .Kurjera".

O s o b a
inteligentna skromnych wymagań posiadająca 
debre świadectwa poszukuje zajęcia się gospo­
darstwem lub jako wychowawczcni do dziecka. 
Wiadomość w „Kurjerze*. 2190-3-1

M ech anik
długoletnia praktyka, obeznany z maszynami i 
kotłami-parowymi, tartakami młynem-., wyrobem 
mebli giętych, poszukuje posady w Królestwie 
lub zagranicą. Wiadomość .Kurier* pod 
„Fachowiec". 2197-3-1

K a m ie n ic a  1
2 piętrowa z oficyną i placem frontowym do
sprzedąnia. Wiadomość o d ‘ godziny 8 12
rano Sosnowiec .— S ielce. ul, Kaliska 29 
Wo)tanleci_ ________________  220.-3 1 ,

«;o sprzedania
dom 1 piętrowy murowany 4 pokoie 4 kuchnie 
W.adomość ul. Grójecka Nr.33 w Czeladzi 
K o t u ł a . __________  2189-11

Zgubiono
książkę żywnościową wydaną przez kop. Hr. 
Renard Józefowi Czapli Zwrócić. „Kurjer" 2200

P ian in o  -
kanapę, szafę, stoliki, różne meble wysprzedaję 
Czysta 5._____ 2199-1-1

Sze śc ick lasi iT k tt  — ——■
udziela lekcji korepetycji, 'O.rzygotow-uje ao 
gimnazji żeńskich po ce^iie przystępnej. 
Ulica Trzeciego Maja domy Kolejowe Nr 11 2023

Donn
do sprzedania w Modrzejowe, przy nowym 
szybie. Wiaeomosć w Administracji Kurjera* 

ii u 198-3 1
O kazyjn i*

sprzedam 200 pudów buraków pasternych uli­
ca kościelna Nr. 7 Ig. Kapica. 2204 -1

T a n io  *
do sprzedania w Zawierciu 2 domy murowane 
z cegły, ze sklepami. Wiadomość w Często­
chowie, ul. Teatralna Nr. 45 2117

P oszu k uje s ię  
200000 mk, pożyczki na nizki procent, na I M 
hip domu przy Dęblióskjej M 1 w Sosnowcu 
 . ______  _ 3192-5-l_

P oszu k u ję
kupna dobrych skrzypiec. Wiadomość w Re­
dakcji .Kurjera Zagłębia", 2186-2-1

P otrzebna
dziewczyna do posług. Wiejska 10 m. 15. 2187-2-1

Do sprzedaniu
folwark i młyn parowy wraz 2 domem w 
dobrym punkcie w • cenie około 35 tysięcy 
marek. Wiadomość w Redakcji. 2191-5-1

In d yk i
sprzedam. W iadotfto^ ul. 3 Maja 40

Piraktykantka
1 4 — 15 letnia zaraz potrzebna do księgarni 
Główna 22.

Potrzebni
zaraz: podmajster cieaielski i 10 cieśli. Zgła­
szać się: kop. .W iktor* w Milowicach do pod- i 
majstra W ieczorka. 2183

V<>iJr*th -J6 22.
m . i

O * w t o r k u  6  d *  w t o r m  Ul l i s t o p a d a  I9 l7  r .
Pierwszy obraz w tym sezonie. —

Program M 22.

K i i ? - t o   ̂Taiczący Uazen Nieporównana pod względem tre śc i i gry traged ja  w 
częściach ze słynnym dońskim arty s tą  Harrisonem 

w roli-głów nej.

vis ś  vis dworca kolej cv)b go. Nad Proprsm, K apitan  Q rogg  w, g a lo n ie komiczny.

1,™  ,3 „Ronar" ze sf}iią z piękności i en l i i  U iu . F.“ . “' “ K S

żt«o«,jKUkii wctt>\7Wi«aKtAloy J O Z E F  O S k O Ł iiK l . -  ANTONI i'lAZUKfOJiW lCZ. .K U R J l t  TA ZAGŁĘBIA*. Dąblińs** Nr,

Za pojrwcl.- iem Cenzury Niemieckiej.


